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P z e ś f  n r a d o w a .
Gmina W olica. w o b w o d z i e » stryjskim , obowiązałn sio po 

wieczne czasy dla założenia regularnej szko ły  parafialnej n siebie,  
wysławić na gruncie gminnym po koniec sierpnia 1865 budynek 
szkolny z pomieszkaniem nauczyciela,  i utrzymywać zawsze w do­
brym słanie,  sprawiać porządki szkolne,  czuwać nad ochędóstwem 
szkoły,  dostarczać na opał szkoły rocznie 4 niż. anstr. sagów mięk­
kiego drzewa,  a liakoniee płacić kazdoczesnemu nauczycielowi,  który 
nut oraz pełnić służbę diaka, rocznie 80  zł. w. a., i odstąpić mu 
oraz do użytku mały ogród warzywny.

Podobnież obowiązały się po wieczne czasy gminy Radocina  
i D iugie  dla zaprowadzenia regularnej szko ły  parafialnej w Rado-  
cinie, wysławić budynek szkolny z pomieszkaniem nauczyciela i 
stajnię, zaopatrywać te budynki w yotrzebne porządki,  i utrzymy­
wać je zawsze w dobrym sianie,  czuwać nad ocbędóstwem szkoły,  
zrebywać i przystawiać 8 niż. ausfr. sagów twardego drzewa,  które 
zapewnił  właściciel  wsi  na opał szkoły,  a nakoniec płacić każdo-  
ezesnemu nauczycielowi,  który ma oraz pełnić służbę diaka, ro­
cznie 100 zł. w. a., i procenia od ofiarowanych na cele szkolne  
13 sztuk obligacyi i 4 asyguacyi w ogólnej wartości  268 zł .  74  c. 
Oprócz tego obowiązały sic rzeczone gminy,  grunt objętości  pół  
morga, który gr.  kat. pleban ksiądz Teodor We dz i łowiez  na czas 
swego  teraźniejszego plebańsiwa odstąpił nauczycielowi,  przeory-  
wnć i zawłóczać.

Okazaną łenti ofiarami pożyteczną dla ogółu troskliwość o po­
parciu oświaty miedzy ludem wiejskim podaje c. k, Namiestnictwo  
z wyrazem uznania do wiadomości powszechnej.

Część iitcurzędo-wa.
L w ó w , 11 . grudnia.

O stanie zdrowia Jego ( 'esarzew.  Mości Arcyksięćia Następcy  
tronu R u d o lfa  wydane zostały z SchOnbruniiu następujące ostatnie 
dwa bul ety ny. 1 )  „Schonbrunn, S. grudnia z rana. Po bardzo spo­
kojnej nocy przebudzi ł  się Jego ( 'esarzew.  Mość Następca tronu 
całkiem weso ły  i w południe wstanie na kilka godzin z łóżka.  Dr. 
Lfischner odjeżdża dziś z  Wiednia.  —  2 )  Schonbrunn, 1). grudnia.  
Jego Cesarzew.  Mość miał noc bardzo spokojną, wstał  z łóżka i 
może być przeto uważany zn zupełnie zdrowego .u

Najświeższa W iener A bendpost z 9. b. m. ogłasza w tłóiiia-  
ezeniii z francuskiego list Jego c. k. Apostolskiej Mości do Cesa­
rza Napoleona III. datowany z Wiednia 17. l is lopada,  a oraz de­
peszę do Księcia Melłernicba w Paryżu z tego samego dnia w spra­
wił' zaprojektowanego kongresu.  Oba dwu te dokumentu podamy 
u jutrzejszym dzienniku naszym.

Na przedwowora jszem posiedzeniu ściślejszej Rady państwa 
uzasadniał Dr. '//yblikiew icz  swój wniosek względem zbadania pra­
womocności  rozporządzeniu ministerstwa sprawiedliwości  z 15). 
października 1860.  Rozporządzenie to odnosi się do konwencj i  
z Uosya,  a wnioskodawca dowodzi ł ,  że ono nie przynosi ani mo­
ralnej ani mntcryalncj korzyści  Anstryi.  Minister sprawiedliwości  
Dr. /Irin  oświadczył ,  żc nie będzie teraz wchodzić bliżej w ten 
Wniosek, chociażby miał nie jedno przytoczyć przeciw niemu, i żc  
uważa s.o za niewłaściwy.  Przy glosowaniu jednak przyjęły zoslnl  
wniosek Zybl ikicwieza większością g ło só w  i wybrano do rozpo­
znania j(’2,o wydział  z następujących 9 członków : Dr. Zyblikiew iez, 
l>r. Muiilfeld, Pralobevera,  Waidelc,  Dr. Berger.  Dr. Giskra, hrabia 
Knonburg, Dr. Hann i Dr. RiehS. —  Na tern samem posiedzeniu 
odpowiedział  m inister spraw ied liw ości  na interpelację Schindlera  
względem zniesienia ustawy o lichwie i uświadczył,  że rząd w ciągu 
lej se s j i  nie wniesie projektu względem zniesienia tej ustawy.

Król. duński jeneral-adjutaut szambełan Irminger był  na re­
cepcj i  u ministra spraw zagranicznych,  i wyrazi ł  Jego Exceleneyi  
życzenie,  że chciałby uzyskać audycncyę u Jego c. k. Apost.  Mości  
dla oddania pisma, którcm Król Chrystian IX. donosi o swojem 
Wstąpieniu na Iron. Minister spraw zagranicznych zwróci ł  jednak 
uwagę posła, że dwór ces.  auslryacki jest  w tein położeniu, że do­
piero wtedy będzie mógł  uznać dwór kopcnbagski za uprawniony 
do powołania się w obce mocarstw niemieckich na traktat; londyń­
ski z 8. maja 1852,  gdy poprzednio uczyni zadość zobowiązaniom,  
które były warunkiem przyzwolenia mocarstw niemieckich na ten 
traktat, i że  zatem musi nastąpić zwłoka w przedłożeniu Jego Cos.  
Mości pisma donoszącego o wstąpieniu na Iron Króla Chrystiana IX., 
S/.ambelan Irminger odpowiedział ,  że w tym razie wypada mu wy ­
rzec sie pożądanej audycncyi,  i dnia 8go b. in. wyjechał z YViednia.

Minister stanu pan Schnierling  j e st  —  jak donosi W iener 
A lend jto st  ciągle jeszcze cierpiący, a przyczyną jego  słabości  j es t  
M;m gaslryczny.

Najnowsze doniesienia Czasu  potw ierdzają wiadomość o zwy­
cięstwie odniesionem przez oddział powstańców pod dowództwem

Bosaka nad 8 rolami Rosyan pod Ociosękami. Wie ść  o z w y c ię ­
stwie powstańców pod Rodkowem i Nowosiółkami niejest j e s zcze  
dokładna. Także walka pod Dnbejką i Uszpolem w Wilkomirskiem  
miała zakończyć się klęską Rosyan.

Prócz lego ma Czas wczorajszy wiadomości  o trzech świe ­
żych utarczkach w Krakowskiem, mianowicie pod Mierzwinem i 
Sprową dnia 4. b. m., i pod Rakoszynem dnia 5. b. m. Wszys tk ie  
te potyczki miały być mniej więcej pomyślne dla powstańców,  gdyż  
albo zwyciężyl i ,  albo cofnęli sie z małemi stratami.

Projekt adresu senatu francuzkiego  pochwala projekt kon­
gresu Cesarza i powiada; Anglia odrzuci ła kongres ;  inne jednak 
mocarstwa mogą tylko dojść do lego.  by ustalić sytuację ,  która 
nie będzie już groźną.  Ludy zyskują na tem. Cokolwiek jednak  
się sianie,  kraj nie zaprze się Waszej  Ces. Mości,  gdyż przedsta­
wiając odpowiedzialność i podnosząc g łos  rozsądku, rzekłeś  Wasza  
Ces. Mość do Europy : że przemawiasz w imieniu Francyi .

Korpus wojska pruskiego na rc/.erwę egzekueyi  przeciwko  
Danii przezaczony,  25 .000  ludzi l iczący, był już z dniem 9. b. m. 
gotowym do wymarszu i stanąć ma wraz z wojskiem austryackiem,  
15.000 ludzi i icząeem, w okolicy Hamburga.

W izbie panów w Berlinie przyjdzie wkrótce  pod obrady 
pilny wniosek lir. Arnim -  Roizcnburga w sprawie sz lezwicko -  hol­
sztyński ej.

Suddeułsche Z /g , z dii. 8. grudnia zamieści ła już text j edno ­
brzmiącej noty Auslryi i Prus do rządów związkowych.  Nota ta 
odpiera wzięcie w zakład Szleswiku i Holsztynu na zasadzie kwe-  
styi o sukcesję ,  twierdząc,  iż stosunek obydwu wielkich mocarstw  
niemieckich względem wniosków żądających wzięcia w  z a k ła d ; 
określone jest  j ednocześnie interesem Niemiec i stanowiskiem ich 
europejskiem. Wielkie mocarstwa nie mogą pod pozorem wzięcia  
w zakład wyslępywać z bronią w ręku przeciwko traktatowi lon­
dyńskiemu, dopóki ważność jego uznawać bedą.

Co do warunków', z klóremi łączą sir ich propozycje,  wiel­
kie mocarstwa wyrazi ły już takowe przy głosach swych na osta-  
tuiem posiedzeniu sejmu związkowego.  Muszą wiec opierać się 
temu, ażeby Niemcy i same wielkie mocarstwa w wojnę się rzuciły  
bez koniecznej potrzeby,  w wojnę, której rozmiary z  góry  ozna­
czyć się nic dadzą, a której niebezpieczeństwo najbardziejby wiel ­
kich mocarstw dotknęły.  Następnie wielkie mocarstwa odwołują się 
do ufności związkowych , wskazując na niebezpieczeństwo dla 
związku samego,  którego znaczenie na tein nie zyska,  j eżel i  wiel ­
kie mocarstwa w kwestyi ,  w której związane są traktatami prze ­
g łosowane będą. Jeszcze większe zaś byłoby niebezpieczeństwo,  
gdyby związek niemiecki zamiast rękojmi pokoju i porządku,  k tó ­
rych Europa od niego oczekuje,  przyniósł  jej niebezpieczeństwa i 
elementu niezgody.

IV końcu nota zwraca na to uwagę, iż kwestya  o sukeesyę  
na później zostawiona być może,  i wyraża nadzieje , iż rządy  
uwzględnią powyższe  uwagi i ocenią niebezpieczeństwa,  któreby  
większa niezgoda związku za sobą pociągała.

W  pobliżu Allony sypią szańce i przygotowują inne środki  
obrony,  ale nie przeciw egzekucyjnym wojskom związko wy m,  lecz  
na wypadek wyprawy ochotników. Wtargnięciu ochotników do księ­
stwa Holsztyńskiego,  rząd duński stawiłby czoło z największą ener­
gią, ale trudno aby stawiano przeszkody,  obsadzeniu Holsztynu po 
granice Szleswiku wojskiem związk ow em,  w celu egzekucj i .  Zre­
sztą nic można zapoznawać,  że usposobienie ludności ,  mianowicie 
wiejskiej ,  n i e j e s t  ani wzburzone,  ani przychylne zmianie rządu 
krajowego.

Sejm szw ed zk i  został  zamknięty na dniu 8. b. iii. W  mowie  
od tronu powiada Kroi:  „Nasze interesu nie są j eszcze bezpośre­
dnio zagrożone,  jednak łączą się one z utrzymaniom pokoju i pra­
wa narodów w Europie; tem ży w sz y  zaś musimy brać udział w tro ­
skach z powodu n iebezpieczeństw,  jakie zagrażają Królowi i ludo­
wi duńskiemu.K

Z B e l g r a d u  donoszą znowu o przybyciu 600 tureckich ni- 
zamów dla wzmocnienia garnizonu tamtejszej twierdzy.

W A m eryce północnej przechyli ła się szala zwyc ięs twa  zno­
wu nu stronę imionistów. Jenerał  separatystów Bragg cofnął się 
w zupełnym nieładzie ku Dullon ; armia jego jest  zdemoralizowana,  
a wojska unii ścigają je bez ustanku. Alcode przekroczył  Rnpidan 
licz oporu, i dnia 27. z. m. oczekiwano nowej bitwy.

E . w ó w ,  10. grudnia.  Pokój czy wojna na wiosnę ? Pytanie 
to zajmuje całą Europę,  s ięga do najbliższych stosunków' prywa­
tnego życia,  które sama niepewność na najdotkliwsze naraża straty.  
Handel i przemysł  cierpią i znajdują się wszędz ie  w  zupełnej s ta­
gnacj i ,  co inaczej być nie może,  ho stosunki ludzi między sobą,  
obroty kapitałów i majątków przedewszystkiem na bezpieczeństwie



i pokoju polegają. Sama już. n iepewność największem jest  dla nich 
udręczeniem.

Nikt  zaiste nie j e s t  prorokiem, przyszłości  przepowiedzieć nie 
może,  jak to raz już wyrazil iśmy. Ze znajomości jednak tego,  co 
j es t  i co było.  wnioskować można, j eżel i  nie z zupełna pewnością,  
to przynajmniej z wielkiem do prawdy podobieństwem o tern, co 
będzie.  Otóż zapatrując się bez uprzedzenia na zatargi,  ktdre dziś  
Europę niepokoją, zgłębiając pochodzenie ich i źródło,  zgoła o c e ­
niając położenie rzeczy  tak jak sąd przysięgłych wyjawia zdanie  
swe o wypadku jakim, orzeczeniu jego poddanym, wyrazić można  
nadzieję,  iz do wojny na wiosnę przyszłego roku nie przyjdzie.

Kongres przez Cesarza Napoleona dla urządzenia stosunków  
politycznych europejskich proponowany spełznie podobno na niczem 
w skutek odmowy Anglii i innych jeszcze  przyczyn,  w naturze rz e ­
czy leżących,  a które w dniu 5. listopada łatwo przewidzieć było 
można. Nie nnstąpiż więc przypadek mową tronową Cesarza Fran­
cuzów zapowiedziany,  wojna, którnby stosunki te po myśli Franc-yi 

gwałtem urządziła,  a raczej zburzyła? To jeden moment sytuacyi  
dzisiejszej, obawy o utrzymanie pokoju wywołujący.  .Sprawa duń­
sko-niemiecka,  zatargi z Danią o księstwa holsztyńsko-szleswickie,  
byłoby momentem drugim, gdyby agitacya wr niektórych częściach  
Niemiec dziś wywołana nie miała zamilknąć przed głosem rozsądku  
i zdrowej polityki rządów,  kwestya zresztą polska stanowiłaby  
t rzeci  moment,  z któregoby wojna wybuchnąć mogła.

Co do pierwszego zważyć  potrzeba, że owa wojna, o której  
Cesarz Francuzów- wspomniał według własnego jego zdania w pó­
źniejszej dopiero przyszłości  Europie zagrażać może,  w owej zaś  
odległej przyszłości  mądrość rządów-, jak skoro zaś namiętno­
ści  chwilowo wzburzone ucichną, pew-no odwrócić ją zdoła.  P o ł o ­
żenie zaś samo Francyi wykazywać sie zdaje, iż Francya wojny na 
w-iosnę nie wywoła,  sama bowiem pokoju potrzebuje.  Ho najprzód 
sprawa mcxykańska,  pomimo zwyc ięz tw armii francuzkicj,  daleką 

j e s t  j eszcze  od s t anowczego  załatwienia,  następnie skład obecny  
ciała prawodawczego wnosić każe,  iż umysły we Francyi sk iero­
wane są więcej  ku sprawom wewnętrznym w chęci zdobycia do 
ludu francuzkiego w-olności konstytucyjnej,  której zupełnie j e s t  po-  
zbawiony,  w końcu zaś sam wzgląd na stan finansów- przypuścić  
nie pozwala,  ażeby Francya nowe wojny rozpocząć mogła.  Pożyczka  
300  milionowa teraz właśnie zaciągać się mająca, a jedynie na 
skonsol idowanie pewnej części  długu niestałego przeznaczona,  do­
prowadzi  dług publiczny francuzki do ogromnej wysokości  dz ies i ę ­
ciu miliardów- franków. Dług ten, chociaż tylko roczną rentę 300  
milionową reprezentuje,  zawsze jednak doszedł  już prawie do po­
łowy wysokości  długu narodowego angielskiego,  a o wiele prze ­
w yższy ł  dług narodowy austryacki,  zaledwo do półtrzecia miliardy  
reńskich dochodzący.  Zaprawdę mocarstwo,  na którem dług dzie­
sięciu miliardów cięży,  o wojnie zaczepnej myśleć nie może,  samo 
bowiem już ze względów finansowych pokoju koniecznie potrzebuje.

W  sprawie duńsko - niemieckiej Austrya i Prusy związane są 
traktatem londyńskim z roku 1852,  które mocarstwa te w interesie 
całej Europy, głównie zaś w- interesie Niemiec zawarły,  ze względu  
na stanowcze usunięcie domu Holsztyńsko -  Got torpsk icgo , dziś 
w Rosy i panującego, od wszelkiej  w-Niemczech posiadłości .  Mocar­
stwa wiec t e ,  dążąc do wymuszenia na rządzie duńskim wiernego  
dotrzymywania praw dla Sz leswiku  i Holsztynu stypulowanych, nie 
przemawiają wcale za oderwaniem księstw tych od Danii, dla odda­
nia ich księciu Auguslenburgskiemu z pretensyami do panowania 
w nich występującemu. Na tej zaś drodze inne mocars twa,  które 
do traktatu londyńskiego wpływ-ały,  nie mają żadnego powodu do 
interweneyi  w zatargi duńsko-niemieckie,  do właśc iwego  sobie zna­
czenia ograniczone.  Spodziewać się zaś można ,  iż inne rządy nie­
mieckie,  po bliższem zbadaniu istotnego sianu rz ec zy ,  przystąpią  
zapewne do zapatrywania się dwóch wielkich mocarstw,  już ze  
względu na niebezpieczeństwo Niemcom w przyszłości  grożące,  
gdyby wskutek rozwiązania traktatu londyńskiego ,  prawa l łosyi  do 
Holsztynu  znów odżyć miały. 1 opinia publiczna w Niemczech,  dziś 
chwilowo w zb ur zo n a ,  zgodzi  się z znłatw-ieniem sprawy holszłyń-  
sko-szleswickiej  w kierunku i w granicach praw-dziw-ym interesom 
Niemiec wskazanym. Co zaś dotyczę kwestyi  polskiej,  kilkakrotnie 
już zdanie nasze wypowiedziel iśmy,  iż ona w-ojny europejskiej nie 
wywoła,  tak jak jej dotąd nie wyw ołała, pomimo opinii w ielu .dzien­
ników-, które wybuch wojny z powodu kwestyi  polskiej jako konie­
czny i nieodzowny w- ciągu całego roku, tak często,  a zawsze myl­
nie zapowiadały.

Z tego zaś położenia rz ec zy ,  tak jak go bez uprzedzenia i 
bezstronnie skreśli l iśmy,  słusznie wnosić można,  iż ani Francya na 
wiosnę wojny nie rozpocznie ,  ani też zatargi między Niemcami a 
Danią jej nie wywołają.  Jakoż nadzieja utrzymania pokoju europej­
skie powszechnie wzmagać sic poczyna;  papiery publiczne podno­
szą się, zwolna w p r a w dz ie  lecz ciągle,  z g łębokiego spadku, obawą 
w-ojny spowodowanego.  Że zaś utrzymanie pokoju jest  w interesie  
całej Europy, przeto ostatecznie spodziewać się można, że usi łowa­
nie rządów w odwróceniu klęsk pożogi  wojennej, w końcu pomyśl­
nym będą uwieńczone skutkiem.

llffosarchia Anstryacka.
Doniesienie

g a licy jsk ie j Lasy oszczędności.
ż  powodu rocznego zamknięcia rachunków-, g a licy jska  kusa  

oszczędności  na dniu 2 4 . grudnia  r. b. o godzinie 12 w południe 
wkładki  na ten rok przyjmować i zwracać przestanie.

Dnia 2. s tyczn ia  1 8 6 4  działania kasy oszczędności  zwyczaj'  
nym trybem znowu się rozpoczną.

Z dyrekcyi galicyjskiej kasy oszczędności .
Lwów ,  6. grudnia 1863.

Naddyrektor L a sko w sk i.
Dyrektor S . K raw czykiew icz.

W i e d r ń . 9.  grudnia. (N o w in y  dwora. —  W iadom ośći 
bieżące.) N a jja ś . P an  przyjmował przedwczoraj ministra policją  
barona M ec sery  na osobnej audyencyi.  —  Stan zdrowia Arcyksię-  
cia Następcy tronu polepszył  sie stanowczo.

W  kniejach w pobliżu Codingu odbędą się dziś łowy dwor­
skie.  Jego Mość Cesarz odjechał ze świtą osobnym pociągiem dwor­
skim kolei północnej o godzinie <11/a z rana do Gfułingu. a po po-
łudniu o godzinie 4 powróci do Schonbrunnu.

U Arcyksiecia Rainera, była wczoraj uczta galowa.  —  Obe­
cny w Wiedniu jenerał  duński Irm inger  nie otrzymał dotąd ż a d n e ­

go posłuchania.

Fi-aney a.
(S p r a w a  kongresu.) F rance  nie przywiązuje wielkiej wag 

do oświadczenia hr. Rechberga  w  wiedeńskiej izbie d e p u t o w a n y c h  

względem kongresu europejskiego.  Chociaż hr. l ieehberg.  nie rea 
co zarzucić zebraniu się kongresu pod pewnemi warunkami: byc
może,  że to j est  tylko zręczną taktyką,  aby się podobnie jak An­
glia formalną odmową nie wystawić na odpowiedzialność,  jednak nic 
jestto non possumus.  i zostawia otwartą drogę do dalszych ukła­
dów. F rance  powątpiewa także o skutku usiłowań,  ponieważ imiC 
mocarstwa pójdą prawdopodobnie za przykładem Anglii,  chociaż 
cel mógłby być i bez Anglii osiągnięty.  W  końcu dziennik po­
wyższy powtarza swoje kilkakrotne oświadczenie,  że jeżel i  najle­
piej obmyślane plany Francyi nie przyjdą do skutku, państwo to 
ograniczy się na rozwoju swoich wewnętrznych interesów moral­
nych, materyalnych.

X i c i n < ; y .
(K ordyngens zw ią zko w y do w ykonania egzekucyi.)  Podług 

wszystkiego,  co dotąd wiadomo, stawiają Austrya i Prusy razem 
50 .00 0  ludzi, co łącznie z 12.000 korpusem sasko-hanowerskim 1 
również taką rezoruM, którą obowiązały się postawić obadwa te 
królestwa,  wynosi  razem 74 .000  ludzi. VV Prusiech otrzymał tera® 
oprócz 3go i Tgo korpusu armii, z których każdy stawia jedną dy- 
wizyę,  także 4fv korpus armii rozkaz przygotować się do p o c h o d u .  
Prusy więc postawią prawdopodobnie największą siłę, zbrojną.  1 
przeto będą też wywierać wpływ stanowczy.  Zdaje się, że p. H1S' 
mark zawnrował sobie tę koncesyą jako warunek spólnego działa­
nia z Austrya. Prusy też,  jak już wiadomo, obejmą naczelne do- 

l wództwo nad całym korpusem egzekucyjnym, a mianowicie prze­
znaczony jest na to książę Karol,  brat Króla. Jest  to ważny wypa' 
padek, gdyż bardzo dawno już nie działały wojska a u s t r y a c k i c  1 
pruskie pod spólncm dowództwem naczelnem. Co do sił  odpornych,  
jakie w tej chwili  posiada Dania, podajemy pod właśc iwą  rubryk? 
szczegó łowy przegląd.

Dania.
(U zbro jen ia  i  przygotow ania do w o jn y .)  Z Kopenhagi pis®? 

pod dniem 5. grudnia,  iż ruchy wojskowe trwają bez przestanku, bata­
liony a naw et i kompanie nowo formowane udają się spiesznie w p(!' 
chód. dla zajęcia wskazanych im pozycyj.  uważają bowiem wojnę jak<> 
uieochyhną. Nikt  jednak nie wie,  że podobno i rząd sani przy cią­
głe m swem wahaniu się nie wie, czyli wojsko duńskie za z b l i ż e ­

niem się wojsk związku niemieckiego cofać się, lub zaraz opór sta­
wiać będzie.  Stawienie oporu zdaje się do prawdy podohnem, bo na 
cóżby tyle wojska w kierunku południowym wysełano,  gdyby woj­
sko, zajawszy zaledwo swoje pozyeye,  bez walki cofać się miało • 
Zdaje się wiec,  iż naruszenie teryloryum duńskiego uważane bę­
dzie jako casus Dclii, jeżel i  rząd duński nie wiedząc sam. co p°'  
cząć ma wśród niebezpieczeństw, ,  klóre go otaczają, w o s t a t n i e j  

chwili  postanowienia swego jeszcze  nie zmieni.
Tymczasem zaś finanse duńskie coraz się bardziej wyczerpuj1?' 

i pieniędzy wnet zabraknie,  jeżel i  znaczna jaka pożyczka zawarta 
nic będzie.  To przynajmniej oświadczał  s w u n  kolegom imnis!1’1 
skarbu, na jcdiiem z ostatnich posiedzeń ministeryalnyeh. Podniesie­
nie podatków w Danii i .Szleswiku sprawiłoby wielkie nieukonlen-  
low-anie między ludem, który i tak już cieżkie podatki opłaca.

Mówią o ustąpieniu z ministeryum pp. Hall i Orla Lehinan11: 
(rudno jednak będzie królowi znaleść ludzi zdolnych i energicznych;  
klórzyby się w obecnem niebezpieczeństwie n a  sztych w y s t a w i 1 

chcieli ,  król musiałby raczej zmienić cały swój system rządowy-
We d łu g  tego, co wiedeńska 1 'resse  donosi,  Austrya i PruSj 

stawić mają w ogóle 50 . 000  wojska. Że zaś .Saksonia i Ilanowe* 
stawić mają po 6 0 0 0  wojska czynnego i drugie tyle rezerwy.  raja 
więc siła, która przeciwko Danii użyta być może,  wynosić będ®,e 
do 74 .0 00  wojska różnej broni. W’ Prusiech 3., 4. i 7. korp1'® 
armii odebrały rozkaz gotowośc i  do marszu.  Prusy więc bę‘ ‘ 
miały najsilniejszy kontyngens wojskowy i największy wpływ w) 
w ierać będą. Żdaje się, iż p. Hismark zrobi ł  z tego warunek wsp0. 
nego działania z Austrya. Naczelne dowództwo nad calem w°J'  
skiem będzie miał Książę Karol, brat Króla pruskiego.

Dania z swej strony nie zaniedbała niczego ku sw-ojej obron10, 
W  pierwszej  linii wzmocni ła silną z natury pozyeye pod Danue



Kirke, wzmocniła pozy cyc ilankowe pod Diippel i Friderieia,  (odzież  
Imzycye naprzód wysunięte pod Rcndsburgiem, w końcu zaś wzmo­
cniła brzegi swoje.  Centralna zaś pozycya w Kopenhadze tak jest  
""warowana, iż napad na stolice i jej zbombardowanie jak w roku 
1807 przez Nelsona jest dziś nie możliwem. "Wojsko duńskie liczy ć 
■na do 60 .000  ludzi, organizacya jego wiele jednak zostawia do ż y ­
czenia. Są to po większej  części  milicye. w których służba nie 
l>'Wa dłużej jak 10 miesięcy.  Wojska (akie prowadzone na nie­
przyjaciela. nie znając swych dnwódzców i nie przywykłe  do ślepego  
posłuszeństwa łatwo rozlecieć się może.

Flota duńska nie o wiele j est  silniejsza od pruskiej, zwłaszcza  
'ż (.kręta duńskie są stare, pruskie zaś dopiero po 1850 roku zbu­
dowane. O marynarce ausfryaekiej nic się nie wspomina, bo la 
"mrza adryatyekiego opuścić nie może.  Dania ma wprawdzie wię­
cej iYeęnł śrubowych niż Prusy, lecz Prusy - mają większą ilość 
łodzi działowych i s latków pomniejszych.  Ponieważ zaś marynarka 
handlowa niemiecka l iczy do 10.('00 statków, przeto możnaby łatwo 
'c\ l , iać 50 do CO parowców silniej zbudowanych i przerobić je na 
statki wojenne, kilkoma działami uzbrojone. Autor broszurki nie 
dawno w Lipsku wydanej,  oceniając siły obrony Danii, sądzi, iż nie 
wielkich trzebaby przygotowań dla sprostania Danii na morzu. Po-  
Rfciha tylko dobrej woli,  ufności w własne siły i pieniędzy.

K r ó ! e s t  wo Pol  s kie.
( i w ew nętrzne.) L c ip z . Z  ci lin u/ podaje korespon-

<l,-;nrve z Królestwa Polskiego z której wyjmujemy następujące 
sZ( j.( g ó l y : Zrujnow anie się szlachty pod względem finansowym
(przez udział w powstaniu) jest. nieuniknione a można śmiało 
■wierdzić. że już trzy czwarte części  rodzin szlacheckich zamie-  
szknKch w właściwej  Polsce,  popadły w bankructwo,  i straciły  
f aly swój majątek. W poznańskiem , prowincyi pruskie j ,  także  
"ielc szlachty polskiej w skutek ostatniego powstania podupadło 
‘■a majątku albo całkiem, albo przynajmniej w znacznej części.  
W wielu dworach szlacheckich w Polsce,  od kilku tygodni nie 
?»aj(!zie z łotówki;  bo każda kwota pieniężna, którą właściciele dóbr 
diogą dziś wycisnąć tylko od lichwiarzy,  często na ogromny pro-  
c"nt 4(i do (10% musieli zapłacie przymusowo jako podatek wojenny  
a 1 bo do kasy powstańców,  albo rządowi rosyjskiemu. W ogólności  
hinsa posiadająca poniosła w  tym roku ogromne straty,  a wielo­
krotnie zdarzały się wypadki,  że właściciele dóbr i fabrykanci za­
płacili w lym jednym roku przeszło po 100 .000  rubli do kasy re­
wolucyjnej i rządowi rosyjskiemu. Na powstaniu najwięcej pod 
Względem finansowym zarobili l ichwiarze,  którzy wchodzą w inle-  
■rsa tak z, P.osyanami, jak z powstańcami,  i obiedwie strony oszu­
kują z jednakow ą chytrością i bezstronnością.  I trzymują,  że w Kró-  
łestw ir Polskicm połow n gotow izny przeszła w ręce lichwiarzy,  a ci, 
W' ostatnich czasach mieli lakze zarobić ogromne sumy na l iwe-  
■‘■inkach dla rosyjskich władz wojskowych.  Chłopi w dobrach szla­
checkich umieli także korzystać z powstania, ho w powszechncm  
''m.icszauiu nie płacili szlachcie podatków gruntowych , a co 
bursza samowolnie wycinali łasy dworskie,  zabierali i na swoją 
■ękę uprawiali  grunta należące do właściciela dóbr. Z tego po­
rodu i teraz,  prawie cała ludność włościańska sprzyja 11 osy a nom. 
1 "iclyiko dobrowolnie powstańcom żadnej nie udziela pomocy,  ale 
l;'dto zdradzają ich, i wydają w ręce komend wojskowych gdzie 
'Vi(‘ tylko nadarzy sposobność.

II osy ii.
K u ry  er isilcń.sl.i ogłasza następujące okólne zalecenie g łó-  

"neg-o naczelnika kraju do naczelników gubernii wi leńskiej ,  gro­
dzieńskiej,  kowieńskiej ,  mińskiej ,  witebskiej i mohylewskiej z dnia 
*'• ( 1 8 . )  listopada 18(53.

„Z dochodzących do mie wiadomośc i ,  przekonywam s ię ,  że 
f  zy braniu przez miejscowe władze poręczniclwa za osoby wra-  
■'•jące z band powstańczych,  nic rzadko przyjmują się za pośredni­
ków takie osoby,  zaufność których podlega wątpliwości  i które nie 
ll:i,ją doslntecznej rękojmi na przypadek odpowiedzialności  za osoby  
''ódawane im na porękę.

W skutek lego i w uzupełnieniu okolicznych zaleceń moich 
7 d. 17. (2(5.) lipea i 26.  sierpnia (7 .  wrześn ia)  upraszam waszą  
''■'Celuueyę uczynić rozporządzenie,  ażeby poreeznietwa za osoby 
''■'acajaee z band powstańczych przyjmowane były ze wszelką og lę ­
dnością i wyborem, przyczem:

1)  Objawić włościańskim,  jednodworskim i miejskim groma-  
°̂>n, a takoż szlacheckim okol icom,  że jeżel i  o soby,  za które one 

l(.'czą, znowu wezmą udział w powslanczych czynnościach lub zan­
i ż a n e  będą w jakichkolwiek demonstracyach lub w ogóle w po­
mpka ch  przeciwnych prawnemu porządkowi,  to zgromad włośc iań­
skich, które wzięły ich na sw oje p oręczn ic tw o , wyegzekwuje sie 
7,1 każda taka osobę sz trof  od 206  do 300  rubli,  a z jednodwor-  
skich , miejskich i miasteczkowych gromad i z szlacheckich okolic 
'v dwójnasób.

U waga: Wy egzekwowanie  lego  sztrolu zarządzać naslępu-  
Ji>eą koleją: Jedną trzecią część  całej sztrolowej  sumy,  w  groma-  
. ®ch wiejskich wszelkich nazw, egzekwować z starszych gmino wy cli 

Miejskich, z starostów i pisarzów gminowycb i wiejskich,  w miej-  
i , Ii zaś i miasteczkowych gromadach,  z miejskiego g łowy,  człon-

i sekretarzów dumy lub magistratu,  ponieważ poszczególnione  
Jżej osoby więcej  od innych odpowiadać powinny za ufność osób

branych przez gromady na porękę,  pozostałe zaś dwie trzecie c z ę ­
ści sztrofu pobierać od samej gromady.

2 )  Za szlachtę i urzędników',  którzy wrócili  z powstania,  
przyjmować poręcznictwo niemniej jak od 3 osób ,  zważając przy-  
tem, ażeby poręcznicy byli zupełnie godni zaufania i posiadali wła ­
sność nieruchomą, któraby mogła zapewnić rządowi możność wy eg­
zekwowania z nich sztrofu. w ilości niomniejszej od 300  rs. w ra­
zie jeżel i  uwolniona na ich poręcznictwo osoba, weźmie znowu udział  
w powstaniu lub zauważana będzie co do poslępków i czynności  
przeciwnych prawnemu porządkowi ;  dla tego więc i w samych po-  
ręczmezych zobowiązaniach wymagać od składających one oznacze­
nia tej majętności lub własności ,  jaką oni asekurują swoje po­
ręcznictwo.

Uwaga: Wyszczegó ln iony w tym punkcie sztrof  może być 
naznaczony w zdwojonej i potrojonej kwocie wedle uwagi naczel­
nika gubernii.  stosowni|k( do ważności  osoby, wziętej na porękę.

3 )  Wyżej  wyłożone rozporządzenia o odpowiedzialności  za 
daną porękę ,  rozciągają się i na tych ,  którzy po dzień dzisiejszy 
wzięl i  na porękę osoby,  juz osiedlone w miejscach zamieszkania.

4 )  Zalecić wojenno-powiato wym naczelnikom i urzędom poli. 
cyjnym, ażeby nad osiedlonemi w miejscach zamieszkania osobami,  
oddanemi na poroki, mieli najbliższy i najczujniejszy nadzór i 
utrzymywali  dokładne spisy;  wr razie zaś najmniejszej wątpliwości  
o ich zaufności,  lub jakichkolwiek z ich strony podejrzanych czyn­
ności przeciw rządowi ,  przechwałek ,  szerzenia podburzających 
wieści  i t łumaczeń, lub innych jnkichko! wie manifesfaeyi.  n i ez wł ocz ­
nie zabierać ich pod straż i donosić o tern dla dalszych rozporzą­
dzeń i wyegzekwowania z poreczników ustanowionego sztrofu.

5 )  Poręcznicze zobowiązanie za szlachtę,  obywatel i  i urzędni­
ków,  powinny przechowywać sie przy sprawach naczelnika g u ­
berni.

6 )  Tych z powracających z band powstańczych,  których w ł o ­
ściańskie,  jednodworskie i miejskie gromady nie zechcą wziąć na 
swą porękę,  trzymać pod strażą i wysyłać dla osiedlenia na skar­
bowych ziemiach do odległych gubernii;  w jakowym celu naczel­
nicy gubernii powinni odsyłać ich etapami do Pskowa,  zawiada­
miając o tern tamecznego gubernatora,  dla należnych z jego strony  
rozporządzeń względem dalszego ich przesłania,  przyczem każdo­
razowo uwiadamiać mnie o takich wysyłających się osobach. W po­
dobny sposób postępować też i z okoliczną szlachtą,  za którą nie 
będzie złożone pewne poręcznictwo.  Szlachtę zaś , obywatel i  i 
urzędników,  którzy nie przedstawią zaufanych poręczycieli ,  zos ta­
wiać w areszcie i donosić mnie dla dalszych rozporządzeń,  przed­
stawiając oraz wszystkie zeznania ściągnięte z nich po powrocie  
z band.

7 )  Wszystkim wiejskim i miejskim gromadom zaraz i w s z ę ­
dzie objawić, że dla utrzymania na przyszłość  spokojnośei  w g r o ­
madach i dla uniknienia mogącej spaść na nie na przyszłość  odpo­
wiedzialności  za znajdujących się wśród nich ludzi mających złe 
zamiary, gromady te powinny zaraz przedstawić wojennym powia­
towym naczelnikom tycli z pośród siebie,  którzy uznani będą przez  
gromadę za ludzi nie zasługujących na zaufanie, lub okażą wspó ł ­
czucie dla powstania, w celu postąpienia z nimi wedle prawa i w y ­
dalenia icli z kraju, przyczem nic powinni być wyłączani  z tych 
l iczby i ci, których chociaż gromada wzięła na swoją porękę,  lecz  
nie uznaje ich za dość zasługujących na zaufanie. Dla przedsta­
wienia tych osób naznacza się dla gromad termin miesięczny od 
dnia ogłoszenia w nich niniejszego rozporządzenia.  Jeżeli  zaś któ­
rakolwiek gromada nie spełni tego i w późniejszym czasie okażą 
się w  niej osoby nie warte zaufania, które wejdą do band powstań­
czych rab będą pomagać powstańcom, to z tej gromady,  miasta lub 
wsi, do których należą te osoby,  ściągnięta będzie pieniężna kon-  
trybucya wedle wskazania zwierz chn oś c i ,  niezależnie od sztrofu 
oznaczonego w 1 p. tego zalecenia.

8 )  l lównież objawić wszys tkim obywatelom, ażeby oni w ta- 
kiejże kolei przedstawil i  wojennym powiatowym naczelnikom o tych 
osobach, znajdujących się u nich na usługach,  na zaufności których 
oni nie mogą polegać;  przyczem ostrzedz obywateli ,  że za każdego  
cz łowieka z ich s łużby,  który weźmie udział w powstaniu i uda się 
do band powstańczych,  lub będzie przekonany o pomaganie powstań­
com, wyegzekwuje się z obywatel i  sz trof  w  kwoc ie  nie mniejszej 
od 200  rsr. za każdą taką osobę;  za ekonomów zaś,  rządców i 
w ogóle oficynlistów, jeśl i  oni okażą się winnymi udziału w po­
wstaniu lub stosunków z powstańcami,  sz trof  ten będzie p od w o­
jony, i niezależnie od tego z majątku obywatela wyegzekwowany  
będzie zwiększony 10% pobór.

Polecam waszej  excelencyi  rozkazać wojennym powiatowym 
naczelnikom i urzędnikom miejskiej i powiatowej policyi,  ażeby  
poszczególnione wyżej rozporządzenia były ogłoszone wszędzie i 
żeby przytoczone wyżej środki były spełnione bez pochyby i ze 
wsze lka ścisłością,  bez najmniejszego pobłażania.

Oryginał podpisał:  Jenerał  piechoty M uruw iew .

O U m i t & a .
( K o z i  r a w y  o s t a t e c z n e . )  Jan  Ł a s k a ,  m y l n i e  F e l i k s  Koba ,  c ze l a d n i k  p i e ­

k a r s k i  z  H a de ln ,  21 1. kat o l i k ,  s k a z a n y  z o s t a ł  na  r o z p r a w i e  o s t a t e c z n e j  na  dn.  
7. b.  m.  z,a k i l k a k r o t n y  u d z i a ł  w  p o w s t a n i u  ( o s t a t n i m  r a z e m  p o d  W y s o c k i m )  

Ba l i  ( lni  w i e z i e n i a .
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W o j c i e c h  Żuk  o wal i i  ». D a c h n ó w k i ,  54  i. l i c z ąc y ,  t k a c z  i w ł a ś c i c i e l  gr u n t u*  
z m i e n i a ł  dn.  3 .  k w i e t n i e  b  r.  w  d w u  s z y n k a c h  w  L u b a c z o w i e  d w a  f a ł s z y w e  
ba n k n o ty ,  a g d y  g o  p r z y t r z y m a n o ,  z e z n a ł ,  iż  n i e  w i e d z ą c ,  ż e  są f a ł s z y ,  o t r z y m a ł  

j e  od r i e jakic - so  Mi cha ł a  Żuka ,  Mi c ha ł  Żuk  al ias  R n z i o  z Ża ł u ż a ,  4 0  1. l i c z ą c y ,  
w ł a ś c i c i e l  g ru n t u ,  cc J tórcg*' [,orii e s - ! c . n i u  z n a l e z i o n o  b a n k n o t y  s t a ł s z o w a n e ,  

acz.  n e  c a ł k i e m  uki  ń e z o n e ,  tw i e rdz i ,  że  robi ł  j e  ty l ko  dla z a b a w -  s w o i c h  p i ę ­
c i o r g a  d z i e c i ,  l e c z  w i e l e  n i e l i c z n i  ś. i ś w i a d c z y  p r z e c i w  t emu.  O b a d w a j  s k a ­
za n i  zas i a l i  na r o z p r a w  ę  os l a l oczr . e j  da.  7 I) rn. p r z e p r o w a d z o n e j  w  l w o w ­
s k i m  e.  k.  s a d z i e  k r a j o w y m  p r z e z  k o le g i u m f> s ę d z i ó w ,  k a ż d y  na 3 lat  c i ę ż k i e g o  
w i ę z i e n i a .  C.  k.  p r ok n ra t o r y a  p a ń s t w a  p r o p o n o wa ł a  10 lat  w i e z i e n i a .  T e g o ż  

s a m e g o  dnia  s k a z a n i  z o s t a l i :  J ó z e f  S z m a g a l a  1* 1.. S t e f an  P r o e a k  21 1. i I wa n  
H a j d u c z e k  2 2  1. w ł o ś c i a n i e ,  za  d o k o n a n a  dn.  SOgo l i p ca  b.  r.  k r a d z i e ż  
u p r z ę ż y  na ko n i e  w a r t o ś c i  .'O zł .  7. s tajni  z amk n i ę t e j ,  na 6 tygodni  i 1 m i e s i ą c  

e :ę ż k i e g o  w ^ z l o i r a .
( P o ż a r y . )  Z ol w o d o  Samborskiego ' d o n o s / ą  nam o dw óch w y p a d k a c h  p o ­

ż a r o w y c h  w  j e d n y m  p o w i e c i e .  Dnia  23 .  z .  m.  w i e c z o r e m  p o w s t a ł  z n i e os t r o -  
ż o o ś c i  og i e ń  w  S  rn e r  e e  z k  u w  ćou. n w ł o ś c i  nin , l i l ia W., i p r z y  g w a ł l o -  
w n y m  w i e t r z e  s z e r z y ł  s i ę  tuk s z y b k o ,  ż e  w k r ót k i m c z a s i e  z g o r z a ł y  c z t e r y  
do my  w ł o ś c i a ń s k i e  z bu d y n k a m i  g o s puda r s k i e r n i  i  z  c.alyrn p l o n e m t e g o r o c z ­

ny m.  Og ó l n a  s z k o d a  ma w y n o s i ć  p r z e s z ł o  21)00 z ł .  w .  a.
Z a ś  d e i a  3.  b. nr. o p ó ł n o c y  z n i s z c z y ł  og i e ń ,  n i e z a w o d n i e  po d ł o żo n y  

w  Z w i e r z y  ń e u  d w a  do my  w ł o ś c i a ń s k i e ,  s tajni e ,  obory ,  s p r z ę t y  g o s p o d a r ­

s k i e ,  c a ł y  pion t op orn e  ny,  2 k r o w y .  2 c i e l ą t .  3 s z t u k  n i e r o g a c i z n y  i w s z y s t k i e  
s p r z ę t y  d o m o w e ;  cała  s z l o d a  w y n o s i  p r z ę s  ł o  2 0 0 0  z ł  w.  a..

( S p r o s t o w a n i e . )  U r o c z y s t a  i n s t a l a cy a  n a j pr ze  w i e l e b n i e j s  .'.ego k s i ę d z a  
B i s k u p a  M a n a s f y r s k i  e j  o o d b y ł a  s i ę  w P r z e m y ś l u  d n i a  S. * r n  d n i a 

r.  b.  n i e  z a ś  7.  b.  m. j ak  p r z e z  p o m y ł k ę  w y d r u k o w a n o  w  w c z o r a j s z e j  kr o n i c e  

n a s z e j  g a z e t y .
( E x c e s . )  „ Kr ak  Z l g  “ d o n o s i :  D.  (i. b. m. a r e s z t a n e i  u m i e s z c z e n i  w  w i ę -  

z i e n i a c h  nr ag i s l r a t ua l r yc l ’, k t órz y  j u ż  k i l ka k r o t n i e  u s i ł o wa l i  u c i e k a ć ,  z n i e w a ż y l i  
s t r a ż ,  i g w a ł t o w n i e  c i s n ę l i  s ą  do d r wi .  ( i d y  d r z w i  c h w i a ć  s i ę  z a c z ę ł y ,  ż o ł ­
nierz,  na s t r aż y  s t o j ąc y ,  k t ó r e g o  n ap omni e n i a  by ł y  b e z s k u t e c z n e ,  p c h n ą ł  b a g n e ­
t e m  w  o t w ó r  i z r a n i ł  w  g ł o w ę  j e d n e g o  z  w i ę ź n i ó w ,  p o w s t a ń c a  V.  D.  z r a n i o ­
n e g o  o d n i e s i o n o  do s zp i t a l u  8 .  Ł a z a r z a .  S p o k ó j  n i e  z o s t a ł  już z a b u r z o n y .

1 ^ ,  ■.„ i ri tmt.i  sn i-cl» a n■ - ■ a ■ ■WiK' -  K aM b iw w » 'v « S M rg lU # n a j« (i')>

( t o s p o d a r s l w o ,  p r z e m y s ł  i h a n d e l .
I . w u w ,  7. grudnia.  IVa naszym dzisiejszym targu było 258  

wołów,  a mianowicie:  z Brzeżno 2!) sz , z Bobrki 2 stada po 32  
i 3? sz.,  z Bozdołu (i siad po 22,  10, 30,  20.  25 i 20 sz.,  z Go-  
łog-ór 10 sz,, z Lubienia 10 sz,, z Komarna 18 sz.,  ze Szczen ią 2 
stada po 18 i 18 szluk.  Z tego Sjir/.edano 171 sz.,  i płacono za 
wota,  ważącego 325 li  mięsa i 40  Ti łoju, 57 zl.  10 c., ii za wola  
ważącego 380 TJ, mięsa i 70  U  łoju 00  zł.

I . u ó w .  7. grudnia. W  11. połowie z. rn. były na largach 
w obwodach Samborskim i Tarnopolskim następujące ceny przecię­
tne zboża i innych artykułów :
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waluty aust rynckiej

M e c  p s z e n i c y  . . .  , 2 5 0 2 4 9 2  5 0 1 8 0 i 7 0
„  styla . . . . . . 1 4 3 1 4 0 1 . 4 0 4 9 0 9 2
„ j ę c z m i e n i a  . . . 1 17 1 14 1 20 7 0 7 0
„ o w s a ............................. 9 0 1 4 0 4 4
„  h r e c z k i ....................... # ♦ 1 81 1 2 0 1 9 0
„  k u k u r u d z y  . . . , 2 7 2 2 0 J
„  k a r t o f l i  . . . . . 0 0 4 4 0 4 3 5 3 0

C e t n a r  s i a n a ........................ 1 4 0 1 5 4 2 5 0 . i 4 0
„  w e ł n y  . . . . 4 4 * 4 ♦
„ n a s i e n i a  k o n i c z u 4 4 4 4 , .

S a g  d r z e w a  t w a r d e g o 7 4 (> 15 i) 4 . 9 7 5
„  „ m i ę k i e g o 4 5 0 4 ? 5 0 7 75

F u n t  m i ę s a  w o ł o w e g o U 10 9 ł l 14
M a s  o k o w i t y  . . . ♦ 3 8 7 8 • (»0 . 0 0 , 7 0

Ostatnia poczta*
W a r s z a w a ,  0. grudnia. D ziennik Pow aż, ogłusza dwa w y ­

roki śmierci polowego sądu wojennego,  inoea których skazani zo ­
stali : L m i l i  a n C h o d a n o w s k i były czeladnik cukierniczy,  za 
udział  w zamordowaniu doktora Ilermaiiiego dnia 5. października  
r. h. w hotelu Europejskim na karę śmierci przez powieszenie na 
placu przed hotelem Europejskim, i W incen ty  P rzed w o je im ki, pod­
oficer arsenału arlyleryi,  za podbudzanie niższych stopni arsenału 
do udziału w powstaniu, za rozszerzaniu miedzy nimi pism rewolu­
cyjnych,  za doprowadzenie ieh do zdradzieckiej przysięgi ,  którą 
także sam złoży ł .  Oprócz tego wyrabiał  Przcdwojewski  żelazne na­
pierśniki dla powstańców.  Za te przestępstwa stanowiące jeden ro­
dzaj zdrady stanu, skazany został  Przedwojewski  . na karę śmierci  
przez rozstrzelanie na stoku cytadeli .  Wyrok  na Emilianie Choda-

Odpowiedzialny Bcdaktor /Ł t t a l t  A l u d y ń s k i .

Przed woje wskiB*nowskim ma być wykonany dnia 10g-o b. m., na 
zaś dnia 1 Igo b. m. o godzinie lOtej zrana.

F r a n k f u r t .  9. grudnia. Najwęższe  dowództwo nad wszyst'
poru*b v ckienii wojskami egzekucyjnymi z wyjalkiem rezerw  

ezone księciu pruskiemu F r y iie r lo n - i  K a r o ln y i.
F r a n k f u r t ,  9.  g r u d n i a .  T u t e j s z e  e i a l o  p r a w o d a w c z e  

w a d u  g ł o s o w a n i a  17
głośnie:  1. Wez wa ć

z p°' 
e d n o ­

w o  b u ’

grudnia. i ufejsze 
knryi w sejmie związkowym,  uchwaliło 
sonat ,  aliy oświadczył  jak g łosowało  

miasto Frakfurt.  2.  Wezwać  senat ,  aby niezwłocznie uznał księc a 
Augustenburgskiego jako jedynego prawnego dziedzica.

B e r l i n ,  9. grudnia. Na dzisiejszem posiedzeniu izby de­
putowanych,  minister finansów br. Bodelsebw ingli wniósł  p r o j e k t  do 
uslawy względem pożyczki  12 milionów talarów. Celem pożycz** 
sa nadzwyczajne wydal ki na środki wojskowe w spraw ie szleswicko*  
holsztyńskiej.  Najbliższemu sejmowi zdany bodzie rachunek. Uch"7"' 
Inno wybrać osobna komisyę z 21 członków.  Wybory odbędą st* 
jutro.  Minister życzy  sobie jak najmożliwszego przyspieszenia W 
sprawy.

Minister sprawiedliwości  proponuje przyzwolenie na kroki 
sadowe przeciw Dr. Jacoby. Wniosek  przekazano wydz ia łu"1 
sprawiedliwości .  Jacoby oświadcza,  że się na to zgadza.

B e r l i n ,  9. grudnia. K reuzztfj. pisze: Na przedwczorajsze1'! 
posiedzeniu sejmu związkowego postanowiono aby wojska saskie 1 
hanowerskie w 7 dniach s t a nd y  na granicy holsztyńskiej.  4 dm 
mają czekać na odpowiedź Danii, a następnie wkroczyć do Hol­
sztynu.  Tenże dziennik dowiaduje się. że zamierzony w niosek szle/ -  
wieko - holsztyński nie będzie przedłożony izbie panów, pnnir\va/< 
rozprawy nad nim zeszłyby się z obradą w izbie deputowanych i':*‘* 
przyzwoleniem na kredyt 12 milionów'.

i I a in 1) u r
że Dania nie może żadną miarą ustąpić 
oręża.

g , 9. grudnia. D aybiadct i Fadreiandel oświadczają
z  H o l s z t y n u  b e z  dobyci"

Przyjechali  do L w o w a .
Dnia 10. grudnia.

Hot e l  G e o r g e :  P P . : IIr. K a l i n o w s k i  W l a d . ,  z B a k o w i e c .  —  M a s ł o w s k 1 
Marce l ,  z. D ą b r o w i c y .

I l o l e l  a n g i e l s k i :  H o s z o w s k i  Ner . ,  z B a b i e .  — C z e r w i ń s k i  J„n ,  z. Si*'
m i n o w i c .

W yjechali  ze  L w ow a.
D n i a  10.  g r ud n i a .

P P .  G r oc ho l s k i  Mik. ,  do R o s y i .  —  U r b a ń s k i  Rudo l f ,  do P o h r o s i na .  
W i ś n i e w s k i  T a d  , do Ch r y s t yn u p o l a .  C h m i e l e w s k i  Miee/ . . ,  do Dobros i na -  "" 
Rud . k i  S t a n . ,  do Po l sk i .  — C i e e i s / . e w s k i  E d w . ,  do W arsz . awy.

S p o str ze ż e n ia  m e teo r o lo g ic z n e  w e  L w ow ie .
D niu 10 . grudnia  1.8C>3.

Dni a  10.  g r u d n i a .

Dukat  h o l e n d e r s k i  
D u k a t  c e s a r s k i  
P ó i i mp e r y a l  z l .  r o s y j s k i  
Ru b e l  s r e b r n y  r o s y j sk i  
T a l a r  pr us k i
P o l s k i  ku r a n t  i p i ę c i o z ł o t ó w k a  
Gal i cyj .  l i s ty  z a s t a w n e  w.  a. za  10 0  z l . '

„ „ iii. k. z a  100 z l .  I

G a l i c y j s k i e  o b l i g a c ye  i n d e m n i z a c y j n e  
5 % P o ż y c z k a  n a r o d o w a  
A k e y e g a l .  kol .  ż e l a z .  Ka r o l a  L u d w i k a  J

w a l .  aus l r .  
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7. g o d .  z ra n a  
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Dziś- teatr polski: „Nasi najserdeczniejsi (Nos i n l i i n « “*)
komedya w 4 aktach przez V. Sardou, pikcłożnnn przez M'*" 
czysława Chrzanowskiegn.  Bo raz pierwszy.

I  __

K u r s  l w o w s k i .

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 10. g rudnia .

ó %  M e t a l i k i ............................................
ń %  p o ż y c z k a  n a r o d o w a  . . . ,
L o s y  z 1 8 60  r o k u ............................
A k c y e  b a n k u  w i e d e ń s k i e g o  

„ „ k r e d y t o w e g o  . .
L o m L n ,  10  f u n t ó w  s / . t er l i n g ó w  
D u k a t  p o j e i l y ń c zy  . .
S r e b r o  . . .  . . .
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